
Str. 2 24.11 A B C  192b Nr. 61 —

NASZE
A B C

R Z Ą D Z I Ć  T O  N I E T Y L K O  
R O Z K A Z Y W A Ć

komisji budżetowej Sejmu 
wczoiaj i dzisiaj toczą się roz­
prawy nad naszą administracją 
państwowa. W  ten sposób Sejm  
wykonywa prawo kontroli nad 
Rządem. -

Rozprawy te toczą sic przy 
uuelkiem obustronnem zaintere­
sowaniu

Dotykają one w niektórych 
momentach najdonioślejszych 
spraw i zagadnień naszego życia 
państwowego.

W  dyskusji poddano, jak zaw­
sze, administrację surowej kry­
tyce Krytyka, o ile jest rzeczo­
wa i oparta na fak tcch zawsze 
jest pożyteczna. Wśród głosi.w, 
które wczoraj w dyskusji padły, 
na jeden należy położyć nacisk 
szczególny: oto wskazano, iż
rządzić to nie znaczy tylko roz­
kazywać Rządzić to umieć kie­
rować społeczeństwem przy za­
chowaniu wszystkich obowiązu 
jacych praw.

Nawet i obecni kierownicy na 
szej administracji wewnętrznej 
mieli z pewnością niejednokrot­
nie podczas wojny sposobność 
nauczyć się, gdy im przypadło 
kierować admmisti acyjnie jakie 
mi terenami, jak trzeba umiejęt­
nie postępować, by nie zrazie 
nikogo, by umieć pogodzie tysią­
ce sprzecznych interesów, skłę­
bionych w danem środowisku.

Uświadomienie sobie słuszno­
ści zasady: rządzie to nie tylko 
rozkazywać —  pozumli wniknąć 
każdemu z czynników odpowie­
dzialnych w m otywy postępo­
wania drugiego i w diodze wza- 
'emnego porozumienia usuwać 
niedomagania i trudności, któ­
rych życie nikomu nie szczędzi. 
Wsiąk życie trzeha sobię, wza­
jemna  ̂ współ pracą l wzajemną 
pomocą ułatwiać, a nie utrud­
niać

nissć będę 
bezdomnym

Kaganiec oświaty
W kolonj* dla bezdomnych na 

Żoliborzu, w jednym z baraków 
mieszkaią inwalidzi wojenni.

W obec braku jakiejkolwiek 
opieki kulturalnej nad bezdom­
nym1, szczególnie dziećmi, za­
mieszkałymi w wymienionej ko 
lonii, kierownik ekspozytury 
III Kom. Rządu p Frankowsk. 
zwrócił się do inwalidów tych 
z propozycją podjęcia akcji o- 
swiatowei w barakach, gdyż 
Czerwony Krzyż opiekuie się 
iedynie najbiedniejszymi i nie­
mowlętami

Inwalidzi chętnie zgodzili się 
na tę propozycję i zwrócili się 
do Polskie* Macierzy SzfcoJnej 
O odpowiednie podręczninci i in­
ne niezbędne akccsorja, tak, że 
w najbliższym czasie rńwainiłt 
pod ogólnym nadzorem p. Fran­
kowskiego rozpoczną działal­
ność oświatową. ę

R Ę C E
udeliaatma natychmiastowo w /b ie la  
chroni od łuszczenia i odz iqb ’ eni a

Pate de Prelats
Perfection

uo nabycia we wszystkich petltuner 
jach i składach aptecznych.

Paarwsza Jaskółka
wym teny tow arow ej
Między Polską a Litwą 

VI osobie p. Hersza Mibera i 5.090 kSg. żelaza

Przed kilku dniami, przez 
most w Dmitrówce, kolo Oran, 
przewieziono z Polski do Litv/y 
5.000 klg. żelaza. Zaznaczyć
tizeba, że jest to pierwszy wy­
padek nawiązania stosunków
Handlowych Polski z Litwą.

Niejaki Bersz Miller, uzyska­
wszy zezwolenie odpowiednich 
wtaćz polskich i litewskich,

wszczął starania o otwarcie 
granicy polsko . litewskiej na 
przetransportowanie 10.000 kg. 
żelaza do Litwy. W  określonym 
tcrmmie Miller żelaza do grani­
cy nie dostawił, dopiero po kil­
ku dniach zjawJ si ęna granicy 
i pierwsza jaskółka handlowa 
w postaci 5039 klg. żelaza po­
frunęła do Litwy.

W skrawie kesikursu 
filmowego

Oświadczenie „Fanametu"
O d dyrekcji Fanametu" o- 

trzym ujcim  list następujący:
Szan°w ny Panie Redaktorze!

W  jednvm z w czorajszych 
w ieczorow ych dzienników u* 
kazała się notatka, dotycząca 
firm\ n as/c j, a zredagowana 
w ten sposob, żc mniej w yro­
bieni czytelnicy mogliby łat­
wo zrozumień ja znrclnic fał­
szywie. W obec tego prosimy 
uprzejmie o podanie do wiado 
m ośii za pośrednictwem  Pań­
skiego poczytnego pisma co 
następuje:

1) N c prawdą jest, jakoby 
konkurs piękności organizo* 
wany przez nasz koncern na 
terenie (irec ji podlegać miał 
jakiemukolwiek bojkotow i.

2) N cprawdą jest jakoby 
Obrazy hasze wyświetlane w 
(irec ji nie cieszyły ;ię popu
1 irnością. należną im ze wzglę 
du na artystyczne wy konanie 
i dobór sij \\ jirost przeciw 
nie, wystarcza prze jr /c ć  dzień 
nil:i abv m ieć 'p o jęcie  o. entu­
zjasty cznom wjirost przyjęciu 
przez nublicznośe większości 
naszych ohra/ow  w Grecji*

3) Nieprawdą jest- jakoby

koncern nasz był tylko biu­
rem wynajmu trzccb wielkich 
firm w ytw órczych (Par mount 
Mc troG oldw '-r> 'M ayer, First 
National). Końeejrh nasz jest 
nietylko biurem wynajmu, ale 
generalną reprezentacją- po* 
siadająca wszystkie prawa z u 
rządu głównego- ma w icc pra­
w o j->rzv jmowania zobow ią­
zań w imieniu wytwórni

4) Konkurs piękności, urzą 
dzany w obecnej chwńi w 10 
krajach Eurnpv jest jednym  z 
największych przedsięw z‘ęć 
j jk  e kiedykolwiek dukenane 
ty ły  i nikt n>e ma prawa 
kw estjonw ać jego  prawidło* 
w ej organizacji, bez pr /ed  
stawienia dow odów  na to. Jed 
nocześnie raz, jeszcze pctw'ex 
d z a m i , że wszelkich naszych 
zobowiązań w tej sprawie do 
trzvmamv.

■>) Notatka w ■w-o-i m , p- 
w d u ją c  sic na bcrlńiskte pi­
smo z natury rzeczy wrogie a- 
m c r v k a ń s kG j  u r -od u k c j  i, a i  n a 
zbyt przejrz\ ścię w ska/n je cc 
lc (ej kam pjanji którą od ro­
ku bbsko prowadzi konkuren­
cja przeciwko nam- n'o licząc 
się ze środkami.

S k o c zył z 3-go piętra
by skończyć z życiem

Dziś rano o godzinie 8 minut 
J7, z klatki schodowej domu nr.
42 przy uhey Leszno z wysoko­
ści trzeciego piętra skoćz.yl na 
bruk podwórzowy w celu sa­
mobójczym mężczyzna lal przy 
puszczalnic 35, z wyglądu m- 
botmk, który jeszcze przed 
przybyciem Pogotowia zakoń­
czył życic.

Przy samobójcy żadnych pa­

pierów, ani dowodów nie zna- 
lezic no, wobec czego policja 
prowadzi energiczne docho­
dzenie w celu wykrycia nazwi­
ska, miejsca zamieszkania sa­
mobójcy i przyczyny rozpaczli­
wego czynu.

'lu p a  samobójcy przewiezio­
no do prosekter^rn przy szpi­
talu Dz. Jezus.

Tdferc jolic granej reezip
KonfJikt re s ta u ra to rk i z m uzyką
ani A dam ina Stalingcr ma restau­

rac ję  pod  pomnikiem Mickiewicza. 
Niewiasta ta op ró c z  znakomitej zna­
jom ości kuchni (co  za flaki ? a bigo- 
aU paluszki l izać) posiada również 
wielkie talenty o rgam zacy jn e ,  dzięki 
czem u trzyma w ryzach służbę

Jed ynym  elementem oporn ym  w 
królestw ie  p A dam iny  jest artys ty ­
czny personel knajpki w  osobach pp. 
Gustawa Galla  skrzypka Henryka 
Galla  harmonisty i w ł .  Pa wińskiego 
jazzbandzisty.

\Xrodzona duma pani Adam iny 
cierpiała m ocn o  nad niej*oskromie 
nitm braci m uzycznej ,  to leż przy k a ­
żdej okazji  staczała z nimi słowne 
boje.

Póki bó j  szedł na języki w szystko  
by ło  dobrze, ale w poniedziałek...

Pani A dam ina z irytowała  się set­
nie, ile że m uzycy  w ygrywali  miast 
skocznych  C ha -lestonów  i p rz y je m ­
nych oberlasów , r z e v —  n smętne ja- 
koweś „k a w a łk i  ,

— Cóż wy tak gracie, jak dziady 
pod kośc io łem ' ’ Tu trzeba publikę"  
bawii ,  a nie rzępolić .

—  Jak pani płaci  tak my gramy —  
odkrzyknęli  m uzycy

—  A  wy... —  i buch kapelmistrza 
w łeb.

M uzycy  nie w cie.n ic bici  ruszyli  do 
ataku

Pani Adamina, chw yciw szy  gęś z 
bufetu użyła jej jako tarami, ale 
w id zą c  się w  m niejszośc i  zawezwała 
służbę i uzrobiwszy ją w  talerze r oz ­
poczęta rejjularną defensywę. T a le ize  
i półmiski z.afurkotały w powietrzu.

Przemyślny a sprytny jazzbandzi- 
sla uzbro jon y  w palkę od bębna w 
szale w ojennym  nie przestał jednak 
m yśleć  o m uzyce, bowiem dobrawszy 
się do  p. A dam iny  począł  niewiastę 
grzm ocić  pałką z wielką  wprawą * 
smakiem.

„S p r ze c z k ę "  z likw idow ała  p o lic ja

Koniec świata 
już bliski

pomyślał i... zawczasu się 
do iego przyg tował

kiedy W iktor K. iPrzvoko* 
powa S). będąc nieco w stanG 
nietrzeźwym, wywrócili' się 
wraz z wozem  do rowu na 
przedmieściach Pragi prz\ 
.'■/.la mu do głow y myśl pono 
ra, że właściwie zveie nic ma 
żadnego powabu j. żc oto na­
pewno następuje koniec ś\lrur 
ta V\ ział więc łopatę j za* 
cząl sobie zaw cz 'su  kopać 
grób, a gdy go wykopał, polo 
żył się j zasna.l snem nie 
Siecznym , ale tem niemniej 
twardym. G dy  policja chcia­
ła podnieść ..desperata", ten 
wszczął awanturę- żc oto nie 
dają mu spokojnie umrzeć i 
gd; awanturowcl się cor. z 
dokładniej, został zaprowa­
dzony do komisarjatu gdzie 
oc7ck'wue będzie nic końca 
świata, lecz w\ trzeźwienia.

Cl, Którym życie zbrzydło...
N o c y  d z is ie jsze j ,  w  M eijach  L’ ja* 

/.duwskich, Jzcf W o l in o w s k i ,  lat 22. 
zaw od u  ślusarz., zam ieszkały  przy  ul. 
Św. J crsk ic j  22, w celu  s o n *ob ó jc . ’\ 
w\ pil w iększą  d ozę  esen cj i  o c to w e j .

—  D zis  rano, o  g od z in ie  8.42. w ; . 
skocz* 1 y, ok la t rzec ieg o  piętra przy 
ul. L eszn o  42, n ieznany osobn ik ,  k tó  
ry p on iós ł  śm ierć  na m ie jscu

Zabrano jei gwatteir 
30 z ł . j

Rabunek czy urojenie?
W czora j  o  p ó łn o c y  d o  16 jsomisa. 

rjahi zgłosiła się Stc fan ja  Z a lew ska ,  
OJ esinska 12, i zam i Idowala że przed 
chwila  wtargną! d o  j e j  micsz.kania 
jakiś nię-ziikrty osobn ik ,  k tó ry  gro 
żąc j e j  zabic iem , zabrał  JO zl. g o tó w  
ką i t o m b a k o w e  k o lc z y k i .  p o c z c m  
zb.Cgl.

Po l ic ja  przypuszcza  iż jest to  ty lk o  
uro jen ie  m e ld u ją ce j .

F G e  iesl mały Fdzt?
Który zabawił się 

w Kolumba7
H letni b d z io ,  z.amicszk ily  pr/> 

i ulicy Z ł o t e j  nr 3, \v poszukiwaniu 
n o w y c h  ś w ia tów  i wrażeń o jm scil  
w czora j  d om  rodz inny.

R o d z ic e  i p o l ic ja  p oszu ku ją  rpalc* 
go  C oh im h a .  sJęzupłogo, n-skicgu, 
ub an ego  w  sz.arc ubranie in łod z icm  
ca.

12 Horny no rozblórSe
Jeszcze 660 bezdomnych

Na m ocy orzeczenia korni* 
sji budowlanej zakw alfiko- 
wano w obrębie II cl pozy tu 
iv  kom isarjatu Rządu do ro­
zbiórki 22 dom\

Licząc przeciętnie, iż w kaz 
dym % nich mieszka tylko 30 
OSób. przybędzie nam no* 
wycb 660 bezdom nych któ 
rzy umieszczeni zostaną w ba­
rakach

Brukiew 7— 8 g r „  buraki 10 gr , cc* 
buła 38— 4(1 gr., chrzan 1 50 gr., kala. 
t jory  35— 40 g r „  kapusta klg. 20 gr  . 
k iszona 30 gr., c ze r w o n a  w g łów k a ch  
p*> 2ń— 25 gr., w ioska 20— 25 gr,, bruk 
s c ls k i  klg. 50— Wi gr., m irch cw  klg 
7 gr., p ietruszka 24— .kl gr., pory pę. 
czek 22— 25 g r ,  sałata 12— 15 gr sc* 
lery klg 24— 30 gr., s z cz a w  50— 60 
gr., szpinak klg 30 gr., z iemniaki w o ­
z ow e  za 10 Oklg. 13— 14 z j„  wagom*, 
we / a  100 klg. 10— II zł.

W u z o w  210.

3 Z ! S I E J S Z F  P I S M A  
P O R A N N E
DONOSZĄ ZE:

W czoraj odbyło się na Zam­
ki*, pod przewodnictwem u 
Prezydenta Rze-zypospoi tej 
pierwsze zebranie Komitetu O- 
brony Państwa z udziałem p. 
Frenijcra Marsz. Piłsudskizgo 
i M'nistrów Barda, Zaiesku go, 
Sldadkowskie^o i Czechowi­
cza. Omawiana była sprawa 
sesji Rady Lijji Narodów, na 
Górą wyjadzie p Minister Za- 
eski.

Komisja budżetowa obrado­
wała wczoraj nad bi*fżi;lcm 
j';in:slerstwa Spraw Wewnę­
trznych, przyczem polityka p. 
Ministra gen. Szadkow skiego 
spotkała s i ę  z ostrą krytyką 
większości klubów sejmowycl

Na ręce marszałków Sejmu t 
Senatu wpłynął memoriał sze­
regu organizacji lwowskich, 
które domagają się w rocznicę 
uswobodzema Lwowa uwolnie­
nia gen. Rozwadowskiego, któ­
ry dotychczas od maja jest wię­
ziony.

W  miesiąca bieżącym nie od ­
będzie się najp-awdopodobnicj 
plenarne posiedzenie Sejmu.

Na międzynarodowych zawo­
dach hippicznych w Nowym 
Yorku drugiego dnia por. Szo- 
slnnd zdobył pieiwszą nagrodę.

B a czn ość  R e z e rw iś c i
Jutrzejsze 

zebrania kontolnt
W  c/WiUtck. 25 listopada , w kole j*  

nym  dniu J e b  rań kontroli*- ch dla 
sz e reg ow y ch  rezerw y  i p o s p o l i t e g o  
rus/.cnia winni  s tawi ć *ię: 1)  prż\ na* 
leżni d o  P. k  Lr. Nr. 1. zam ic  'kalł  
w l*vm i 3=im kom isar iatach  P. P u* 
rodzeni  w latach 18'H), I8A5. 18P0 i 
1897 ( t y t k i  ci, k tó rz y  nic stawi l i  się 
d o  raportu, w zględnie  zebrań kontro l*  
nveh w r. 1925) —  k o m is j i  k o n tr o ln e j  
nr. 1 (koszary  21 J-p. w- C y ta d e l i ) ,  
zam. w 2<* y m  kom  , w s /y s e s  ur. w r. 
1H'H i 189^ —  w k om is j i  nr. 2 <ko« 
żary 30 p.p. w C s t a d c l i .  w e jś c ie  

przez t r. bram ę p o w ą z k o w s k ą  nr. 2), 
zam. w 12.vm  kom ., ur. w r. 189] n*» 
z w s k a  k tó ry ch  r o z p o c z y n a ją  się o d
L d o  Z .  —  w k om is ji  nr. 2 (k o s z a r y  
zakładu m u n d u r o w .g o  w C y t a d e l1), 
am. w  5*v m  i 10*ym kom ., ur. w r, 

1901 ( t y lk o  ei, k tó rz y  nic  stawili się 
d o  raportu, w 'g l ę d n ic  zebrań kon* 
krotnych w  r. 1925) o r a z  ur w  r. 
1899 i Plon ( t y lk o  ei. któr*\ w r. 1**25 
i POó nic o d b y l i  ć w icz e ń  w rezerw ie  
i nie stawil i  się d o  raportu, w zględ n ie  
zebrań k o n t r o ln y c h )  —  w  komisjs  
nr, 4 (C iep ła  32);

2) pi z\ należni d o  P k  U. N r ,  '2, 
rani. w 22. im kom ., w sz y sc y  ur w  r. 
1891 -  w  kom is j i  x r, 1) k osz ary  dv*
nim s a m o c h o d o w e g o ,  ul k o n w ik to r *  
ska 3) /am .  w 20 i 21dm  kom . wsry* 
si* ur. w r. 1892 —  w  k o m is j i  nr. 2 
(koszary  art. k o n n e j  ul. H uzarska ),  
zam w  ll=y m k o m  . nr. w r. 189p (tyl* 
ko  ei, ktorz.y nic stawili się d o  iapor« 
tu. w zg lęd n ie  zebrań kon tro ln i  ch wr 
r. i 125) —  w kom is j i  nr. 3 (k os za r y  
( p s z w o le że r ó w ,  ul C ła ń sk a ) ,  zam, 
w 2.i*iin k o m ,  w sz y scy  ur, w  r. 1802 
—  w kom is j i  nr 4 (k oszary  1 p lotni* 
e / e g o  na lotnisku w M o k o to w ie ) ,  
w reszcie

ł ) przynależni  d o  P. k .  U . Nr. 3. 
•zam w  14. 15, 17. 18, 24 i 25.\ m 
k om .,  ur. w r. 189(> ( t y lk o  ei, k tó rz y  
m e stawi l i  się d o  rajiortu, w zględ n ie  
zebrań k on tr o ln y c h  w r 1925) —  w 
k om is j i  n r. 1 ( loka l  P k .  U.,  ul. Sze* 
roka 3. pokó| nr. 3).

O d  A d m in is tra cn
Uprzeimie zawi tdamiamy 

naszych Szanownych Czy- 
lelnikow. że administracja 
A B C  (Szpitalna 12) przyj­
muje prenumeratę miejsco­
wą i zam,ejscową po cenie 
Z ł  4 5 0  gr. stosun* 
■sU miesięcznym.


